
Naleźytość poczt, opłacona gotówką. CENA 500 MAREK.

Ns 15 Radomsko, niedziela 15 kwietnia 1923 r. Rok 4.

GAZETA RADQIHSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ
Cena prenum eraty: na m . kw iec ień  1923 r. 1800 m k.
Adres R edakc ji i A d m in is tra c ji: R adom sko, u l. B rzeźn icka  6.

T e le fo n  N i 33
Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. Prasy prowinc. wszystkie 

  komun, tnstyt. pryw. i apoł. podlegają opłacie.

C B N y  O O Ł O S Z K Ń:
Pierwsza str. — za wiersz jsdnoszpaltowy petitowy 800 mk.

druga — piąta 600 nik., nnstąpne 450 mk..
Nekrologi m. 400 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 200 m. za wyraz

Towarzystwo Aprow. Miast Polski i Ziem Wschodnich 

ODDZIAŁ w RADOMSKO
podaje do wiadomości, źe posiada w swoich magazynach przy ul. Dobryszyckiej w partjach 

hurtowych i detalicznych do sprzedania po cenach przystępnych;

Cukier, mąkę, herbatę, mydło, węgiel,

isE
drzewo i t. p.
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„ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ":

„STOWARZYSZENIE ROLNICZO -  HANDLOWE w RADOMSKU, SPÓŁKA AKCYJNA*,
w w ykonan iu  uchw a ły  N adzw ycza jnego  W alnego Z g rom adzen ia  A kc jo n a rju szó w  z dn ia  12 w rześn ia  

1922 r. i na m ocy pos tanow ien ia  M in is tró w  P rzem ysłu  i H and lu  oraz Skarbu z dn ia  24 s tyczn ia  1923 roku  
w p rze d m io c ie  pow iększen ia  ka p ita łu  zak ładow ego S p ó łk i do 100 .0 0 0 0 0 0  M k. drogą II e m is ji 16.000 sztuk 
a kc ji n o m in a ln e j w a rto śc i m arek 5 000 —  każda na w arunkach  w tem że pos tanow ien iu  (M o n ito r  P o lsk i ffc 
41 z 1923 r . )  w yszczegó ln ionych , n in ie jszym  zaw iadam ia : 1) że p ie rw szeństw o  do nabycia  a kc ji now ej e m is ji 
s łuży w ła śc ic ie lo m  a k c ji e m is ji pop rzedn ie j w s tosunku do ilo śc i pos iadanych  a kc ji, t j. po 4 akc je  now ej 
e m is ji na 1 akc ję  daw ne j e m is ji; 2 ) że cena em isy jna  a kc ji now ej e m is ji d la  daw nych akc jo n a rju szó w , k tó ­
rzy  w yko rzys ta ją  p raw o poboru , okreś la  się na M k 5 200; 3 ) że d la  w ykonan ia  prawa poboru  d la  daw nych  
a kc jo n a rju szó w  oznacza się te rm in  m ies ięczny od dn ia  5 kw ie tn ia  1923 r.; 4 ) że ce lem  w ykonan ia  praw a
poboru  na leży przed up ływ em  pow yższego te rm in u  z łożyć Z a rządow i S p ó łk i A k c y jn e j do  os tem p low an ia  ak ­
c je  daw nej e m is ji w ilo śc i uzasadn ia jące j żądan ie  pobo ru  now ych  a kc ji o raz u iśc ić  pe łną  na leżytość za na­
byw ane akc je  i 5 ) że re p a rty c ji tych a kc ji now e j e m is ji, k tó re  n ie  zostaną w sposób pow yższy nabyte  przez 
do tychczasow ych  a kc jo n a rju szó w , dokona Zarząd  w ed ług  swego uznania  i o k re ś li ich  ku rs  em isy jny  n ie  n iż ­
szy od ceny e m isy jn e j.

Z A R Z Ą D .
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Pod wrażeniem zbrodni.
O s ta tn ie  w ypadki w Rosji  o tw o ­

rzyły oczy  naw e t  n a jb ard z ie j  z a ś le p io ­
nym . Cały  św ia t  p rze k o n a ł  się, że 
b o lsz ew iz m  p row adzi do  zu p e łn e g o  
zezw ie rzęcen ia .  N a js t ra sz n ie j s z e  m o r ­
dy są  ta m  p o p e łn ian e  z ca łą  b e z c z e l ­
nośc ią  B o lsze w izm  n isz cz ąc  wszystko , 
co  s z la c h e tn e  i p iękne,  z ca łą  p a s j ą  
rzuc i ł  s ię  na  relig ję ,  ja k o  na  fu n d a ­
m e n t  p raw dziw ej etyki. P o  o g rab ie n iu  
kośc io łów , po zd ezo rg an izo w an iu  u- 
s t ro ju  kośc ie lnego ,  a w reszc ie  po 
zam kn ięc iu  św ią tyń ,  rzu c o n o  s ię  na 
d u ch o w n y c h  p rzew odn ików  ludu, trzy ­
m a ją c  s ię  za sady ,  że  ow ce  bez  p a s te ­
rzy ła tw o  będz ie  ro zp ro szy ć .  1 d la te ­
go zg iną ł  m ę c z e ń sk ą  śm ie rc ią  ks, p r a ­
ła t  B utk iew icz,  i d la te g o  ks. a r c y ­
biskup  C iep lak  w raz  z k ilkunastu  
księżm i zo s ta ł  sk a za n y  na d ług ie  lata 
c iężk iego  więzienia.

C a ła  P o lska ,  jak s z e ro k a  i d łu ­
ga, b o le śn ie  odczu ła  tę  w ielką  z b ro ­
dn ię  Z e  w szystk ich  s tron  n a d c h o d z ą  
w iadom ośc i  o o b u rze n iu  lu d n o śc i  na 
sp raw có w  m o rd u .  N a b o ż e ń s tw a  ż a ło ­
bne  i w iece p ro te s tac y jn e  są  w y ra ze m  
tych u cz u ć .  N ie  m o ż em y  je d n ak  po-

Z pogran icza  Litwy.
(K orespondencja  w łasna)

K a ż d y  zaw ód  m a  sw o je  u je m n e  
i d o d a tn ie  s trony .  Je ś l i  ch o d z i  o z a ­
wód nauczyc ie lsk i ,  to  n a leż y  on  do 
za jęć  d e n e rw u ją c y c h  i szybko  w y cz er­
pu ją cy c h  nasze  siły. Ś ro d k ie m  z a r a d ­
czym  są tu m a łe  i d u ż e  w ak a c je  —  
d o d a tn ia  s t ro n a  za w o d u  n au c zy c ie l ­
skiego. G dy inni m u sz ą  s ię  s t a ra ć  o 
u r lop  i d o ść  rza d k o  go o trzym ują ,  
nauczyc ie l  m a  za p ew n io n e  3 m ies iące  
w roku  do sw ego  ro z p o rz ą d z e n ia .

K o rzys ta jąc  z w akacyj w ie lk a ­
no cnych ,  u d a łe m  się  w n ie zn a n y  mi 
d o ty c h c z a s  zak ą tek  n aszego  k raju  —  
S u w e lsz cz y zn ę .  P o d ró ż o w a n ie  przy 
dzis ie jsze j  d r o ż y ź n ie  je s t  u t ru d n io n e ,  
a le  gdy d o b ry  ko lega  za p ro s i  do  s i e ­
b ie  i p r z y o b ie c a  o b w ie i ć  po okolicy, 
to  m o ż n a  się  w ybrać  i do  Suwałk, 
c h o ć  je d z ie  s ię  560  k ilom etrów , gdyż  
tylko b i le t  ko le jow y  kosz tu je ,  a życie 
już  je s t  na  jego głowie. C h ę ć  z o ­
b ac ze n ia  cz egoś  no w eg o  przezw ycięży  
trudy  podróży .

Suw ałk i  n ie  na leż ą  do  liczby

p rz e s ta ć  na  ch w ilo w e m  uczuciu ,  p o ­
w inn iśm y z tego  fak tu  w yciągnąć  p r a ­
k tyczne  w nioski.

Nie d a jm y  się  ł a p a ć  na  frazesy .  
B o lsze w izm  o b ie cy w a ł  raj na  z iem i,  a 
s ta ł  s ię  p iek łem ; o b ie cy w a ł  w o lność ,  
a z a p ro w a d z i ł  n a js t ra sz n ie j szy  d e s p o ­
tyzm; o b ie c y w a ł  d o b ro b y t ,  a o b d a rz y ł  
lu d n o ść  g ło d o w ą  śm ie rc ią  —  z a te m  
b o lsz e w iz m  je s t  na jw iększym  w ro ­
g ie m  ludzkośc i .  N iec h  n a s  n ie w p ro ­
w a d z a ją  w b łą d  nazw y, gdyż b o lsz e -

ośw ia ty  w śród  sz e ro k ich  w ars tw .  —  
G dzie  s ię  widzi z łą  w olę,  tam  nie 
m o ż n a  po s łu g iw a ć  s ię  p ó łś ro d k a m i .  
W y s tępna  a g i ta c ja ,  b u d z e n ie  z w ie r z ę ­
cych  in s tynk tów  n ie  pow inny u c h o ­
dzić b ez k a rn ie ,  ch o ć b y  s ię  kryły pod 
p łaszczyk  n ie tyka lnośc i  pose lsk ie j .  — 
W śró d  sp o łe c z e ń s tw a  n a p ra w d ę  m o ­
ra lnego  b o lszew izm  nie z d o ła  s ię  z a ­
ko rzen ić ,  to  też  k o m is a rz e  b o lsz e w ic ­
cy, w ied z ąc  d o b rz e  o tern, ch c ą
zgn ieść  re lig ję  ch rz eśc i ja ń sk ą ,  k tó ra

w izm  a k o m u n iz m  —  to  je d n o  i to j je s t  f u n d a m e n te m  m o ra ln o śc i .  W tym  
sa m o .  K om un iśc i  w P o l s c e  idą  w j ce lu  p os ługu ją  s i ę  w sze lk iem i ś ro d k a -  
tym  sa m y m  k ierunku , co  i bo lszew icy  i mi: r a b u n k ie m  i z a m k n ię c ie m  kośc io -  
w Rosji .  | łów , m o rd e m  kap łanów , o ś m ie s z a n ie m

B olszew izm  szerzy  s ię  na pod ło -  i p raw d  re lig ijnych , z a k a z e m  n a u c z a n ia  
żu nędzy , c ie m n o ty ,  złej woli i n ie- j religji do  18-go roku  życia  i t. p. 
m o ra ln o śc i  G łód  je s t  z łym  d o r a d c ą  C h c em y  się  z a b ez p ie czy ć  p rzed  bo l-
i c h ę tn ie  d a je  p o s łu c h  tym, k tó rzy  sz e w iz m e m , w alczm y  z te rn  w szys t-  
ag i tu ją  za p rz e w ro te m  spo łe cz n y m , j k iem  co  pod ryw a m o ra ln o ść ,  ce ń m y  
d la te g o  też  d a ć  u czc iw ą  p rac ę  bez-  so b ie  w ysoko  religję ,  p rze jm ijm y  się
ro b o tn y m  je s t  o b o w iąz k ie m  pań s tw a  i jej d u c h e m ,  a p rz e d ew szy s tk iem  w y-
sp o łe cz eń s tw a .  —  Człow iek c iem n y  ch o w u jm y  m łodz ież  w z a s a d a c h  p r a ­
n ie  pa trzy  d a le j ,  jak na kon iec  sw ego  wdziwej relig ji .  R.
n o sa  i d la te g o  w ierzy w ob ie ca n k i  o - --------- --------------------
z ło tych gó rac h .  Z d ro w a  o św ia ta  roz-  śt# <&»• • ł  •
s z e rz ą  horyzon ty ,  roz ja śn ia  u m y sł  D O K T Ó r  j f l ,  f l l g  W I T O W S K I
i u s z la c h e tn ia  cz łow ieka ,  a w ięc  ka-  j  przyjmuje chorych  od 12 do 3. 
żdy in te l igen t  w ed ług  sw ej m o ż n o śc i  C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I
w inien  przy łożyć ręk ę  do  pod n ie s ie n ia  ul S trzałkow ska Na 6.

m ia s t  s ta ro ż y tn y c h ,  pow sta ły  do p ie ro  
w XVIII w ieku , jako  o sa d a  K am edu-  
łów. P o d  z a b o r e m  rosy jsk im  były 
m ia s te m  g u b e rn ja ln e m ,  a gdy n a d to  
zw ażym y, że  l e ż ą  2 m ile  od gran icy  
p rusk ie j ,  to ła tw o  z ro z u m ie ć  p rzy czy ­
nę d o ść  p o w aż n eg o  rozw oj u tego  
m ias ta ,  l ic zą ce g o  o b e c n ie  20  tysięcy 
m ieszkańców . Suwałki za l ic za ją  s ię  do  
m ia s t  zd row ych  i czys to  u tr z y m a n y c h .  
W ygląd  m a ją  b a rd z o  miły, gdyż ulice 
są  sze rok ie ,  do m y  u t rz y m a n e  w p o ­
rządku ,  d u ż o  d rzew , a w ś ro d k u  m ia ­
s ta  park. O b o k  le żą ce  w zgórza ,  a 
n ad to  rzeka  C z a rn a  H ańcza ,  d o d a ją  
S u w a łk o m  uroku .

M oska le ,  b u d u ją c  cz te ry  ce rkw ie  
z c e b u la s te m i  w ieżam i,  n ad a l i  m ias tu  
c h a ra k te r  rosyjski,  tern b a rd z ie j  że 
j e s t  tu tylko je d e n  kośc ió ł  katolicki.  
T e n  z e w n ę trzn y  w ygląd m usi u lec  
zm ian ie ,  gdyż p raw o s ła w n y c h  p o z o ­
s ta ło  za ie d w e  k ilkanaśc ie  osób . 
O p ró c z  tych  cerkwi M oska le  p o d s tę p ­
n ie  urządzil i  sw ą kap l icę  w g m a ch u  
g im n a z ja ln y m ,  k tó ra ,  m a  s ię  ro zu m ieć  
zo s ta ła  sk a so w an ą .  O b e c n ie  już w 
dw ó ch  ce rkw iach  o d p raw ia ją  s ię  n a ­

b o ż e ń s tw a  kato lick ie : przy  parku
m ie jsk im  d la  szkó ł  ś re d n ic h ,  a na 
.G ó r c e "  d la  w ojska .  J e s t  tu je szc ze  
p ią ta  ce rk iew  —  w łasn o ść  s ta row ie -  
rów, a n ad to  k o śc ió ł  p ro tes tanck i .

C h o c ia ż  Suw ałk i  sp a d ły  z m ia ­
s ta  g u b e rn ja ln e g o  na s ta ro s tw o ,  to 
je d n ak  nie m o g ą  ska rżyć  s ię  na b rak  
kon iecznych  insty tucy j.  P o d  w zg le d em  
o św ia tow ym  mają: g im naz ja  p a ń s tw o ­
we m ęsk ie  i żeńsk ie ,  p r e p a ra n d ę  i se -  
m in a r ju m  nauczyc ie lsk ie .  G im n a z ju m  
m ę sk ie  is tn ie je  pod  nazw ą z a s łu ż o n e ­
go d z ia ła cz a  spo łe cz n eg o ,  K. B rz o ­
s tow sk iego , a  że ń sk ie  pod  im ien iem  
s ła w n e j  poetki,  p o c h o d z ą c e j  z S u w a l ­
szczyzny, M. K onopnick ie j

S uw a łk i  m a ją  d a n e  do  d a lsze g o  
rozw o ju  ek o n o m ic z n e g o ,  gdyż s tąd  
kolej rozchodz i  s ię  w dw ie s trony: 
do  P ru s  i na  Litwę. O b e c n ie  obydw ie  
I inje  są  n ieczynne ,  a le  chyba  n i e z a ­
d ługo  nas tąp i  n o rm a ln y  ruch ,  p rzy ­
na jm n ie j  z P ru sa m i ,  gdyż Litwini n ie 
są  sk łonn i do  zgody . N a Suwałki 
mieli on i  wielki ape ty t ,  ch o ć  tu t r u ­
d n o  sp o tk a ć  Litwina, a le  taka już  ich 
n a tu ra .  d. c n.
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Wiadomości polityczne.
Włochy, z p r e z y d e n t e m  m i n i ­

s t r ó w  M u s s o l i n i m  n a  cze l e ,  c o r a z  
p r zy j a ź n i e j  z a c h o w u j ą  s i ę  w o b e c  P o l ­
ski ,  t o  t e ż  n a s z  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c zn yc h  p o j e c h a ł  s p e c j a l n i e  d o  Me-  
d j o l a n u ,  a b y  t a m  w y ra z i ć  w d z i ę c z n o ś ć  
r z ąd o w i  za  ży cz l iw e  s t a n o w i s k o  W ł o c h  
w s p r a w i e  u s t a l e n i a  g r a n i c  P o l sk i .  
P r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  r o z p a t r z o n o  g o ­
s p o d a r k ę  p a ń s t w o w ą  w ę g l a  i na f t y ,  
S p r o w a d z a n y c h  z Po l s k i .

Wojska greckie e w a k u o w a ł y  z 
Z a c h o d n i e j  T r a c j i  B u ł g a r ó w ,  c o  z a ­
o s t r z y ło  n i e u r e g u l o w a n e  d o t y c h c z a s  
s t o s u n k i  g r e c k o - b u ł g a r s k i e .  B u ł g a r j a  
m i a ł a  p r z y o b i e c e n y  d o s t ę p  d o  m o r z a  
E g e j s k i e g o ,  a  p o n i e w a ż  K o n f e r e n c j a  
L o z a ń s k a  z a o f i a r o w a ł a  je j  m i e j s c e  w 
s z e r o k o ś c i  2  k i l om . ,  a d ł u g o ś c i  3  
k i l om. ,  w i ę c  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  r z ąd  
b u ł ga r sk i  o d r z u c i ł  t ę  p r o p o z y c j ę ,  ż ą ­
d a j ą c  p a s a  n a d b r z e ż n e g o  d łu g o ś c i  
140  k i l om.

Litwa, j ak  t o  o ś w i a d c z y ł  w i c e ­
m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  K l imas ,  
n i e  Uzna n ig d y  d e c y z j i  w  s p r a w i e  
w s c h o d n i c h  g r a n i c  P o l sk i ,  m a j ą c  p r e ­
t e n s j e  d o  Wi lna .  L i twa  n i e  myś l i  t a k ­
że  o t w o r z y ć  N i e m n a  d l a  ż e g l ug i  p o l ­
sk i e j ,  o b a w i a j ą c  s i ę  p r o p a g a n d y  p o l ­
sk i e j .

Wisła na  c a ł y m  P o m o r z u  od  
b r z e g u  n a l e ż y  o b e c n i e  j uż  d o  Po l sk i .  
W p r z e s z ł y m  ty g o d n i u  n a s t ą p i ł o  o s t a ­
t e c z n e  p r z y ł ą c z e n i e  d o  P o l s k i  p i ęc iu  
w io se k  p o ł o ż o n y c h  p o  p r a w e j  s t r o n i e  
Wisły.  M o c a r s t w a  p r z y z n a ł y  n a m  w ą ­
ski  p a s  z i em i  na  p r a w y m  b r z e g u  W i ­
s ły w r a z  z t e m i  p i ęc i u  w s i a m i ,  a by  
P o l s k a  m i a ł a  z u p e ł n ą  s w o b o d ę  ż e g l u ­

gi-
W Szwecji m u s i a ł  u s t ą p i ć  r z ąd  

s o c j a l i s t y c z n y ,  gd y ż  b u d z i ł  j u ż  w ie lk i e  
n i e z a d o w o l e n i e .  P o  w o j n i e  so c j a l i ś c i  
d o rw a l i  s i ę  d o  w ł a d z y  w  w ie l u  p a ń ­
s t w a c h ,  a l e  p o ka za l i ,  ż e  n i e z d o l n i  s ą  
d o  z a p r o w a d z e n i a  ł a d u  i d o b r o b y t u ,  a 
p r z e c i w n i e  w i o d ą  d o  ru in y  i b i e d y  
p o w s z e c h n e j  i d l a t e g o  w s z ę d z i e  t r a c ą  
z w o l e n n i k ó w .

Konferencja w Lozannie m a  s i ę
r o z p o c z ą ć  n a  n o w o  w  d n i u  15 kwie  
t n i a  w ce lu  d o p r o w a d z e n i a  do  p o k o ju  
p o m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  e u r o p e j s k i e m i  
a T u r c j ą .

Towarzystwo „Rozwój“, mający 
n a  c e l u  p o p i e r a n i e  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o

h a n d l u ,  r z e m i o s ł  i p r z e m y s ł u ,  a i d ą e e  
po d  h a s ł e m :  „ S w ó j  d o  s w e g o  po  s w o ­
j e " ,  na  ż ą d a n i e  p o s ł ó w  ży d o w s k i c h  
b y ło  z a w i e s z o n e  p r z e z  r z ą d  o d  t r z e c h  
m i e s i ęc y .  O b e c n i e  m i n i s t e r  s p r a w  
w e w n .  s k a s o w a ł  p o p r z e d n i e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  i „ R o z w ó j ” w z n o w i ł  s w ą  p o ­
ż y t e c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć .

2 posiedzenia Sady Miejskiej.
Rozprawy nad pozycjami dochodowe- 

mi budżetu m. Radomska.
( D a l s z y  c i ą g )

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  Pożycz­
ki z Min.  R o b ó t  P u b l i c ż n y c h  na 
i n w e s t y c j e  m i e j s k i e .  P o  dy sk us j i  u- 
e h w a l o n o  w n i o s e k  b u r m .  p.  S z w e -  
d o w s k i e g o ,  a b y  d o  b u d ż e u  w s t a w ić  
s u m ę  2 8 5  mi l .  mk . ,  k t ó r ą  M ag i s t r a t  
d r o g ą  po ży czk i  u zy sk a  z  Min .  R o b ó t  
P u b l i c z n y c h .

S t a t u t  p o d a t k u  „ s z k o l n o  - s z p i ­
t a l n y "  z o s t a ł  o d e s ł a n y  d o  K o m .  B u d ­
ż e t o w o — S k a r b o w e j ,  c e l e m  p o n o w n e ­
go  r o z p a t r z e n i a .

D o c h o d y  z r ó ż n y c h  w p ł y w ó w  jak 
z r z e źn i  m ie j s k i e j  15 mi i .  mk.  i i nne  
u c h w a l o n o .  W p ły w y  E le k t ro w n i :  za
p r ą d  150  mi l .  mk . ,  o ś w i e t l e n i e  m i a s t a  
16 mi l .  mk . ,  p o ż y c z k a  o d  k o n s u m e n ­
t ó w  p r ą d u  1 1 0  mi l .  mk . ,  p r z y j ę t o  d o  
w i a d o m o ś c i ,  j ak  ró w n i e ż  w p ły w y  z 
l a s ó w  m i e j s k i c h :  z a  s p r z e d a ż  d r z e w a  
b u d u l  19 5  mi l .  m k  , —  o p a ł o w e g o  
9 . 6 0 0 . 0 0 0  m k .  r ó ż n e  17 mi l .  mk .

P r z y c h ó d  z c eg i e ln i  m ie j s k i e j  
p r z e w i d y w a n y  b r u t t o  12 0  mi l .  m k .  
i i n n e  d r o b n e  w p ły w y  6  mi l .  mk . ,  
czyl i  w o g ó l n e m  z e s t a w i e n i u  wpływy 
kasowe m. Radomska w r o k u  1923  
m a j ą  u c z y n i ć  s u m ę  1 , 5 0 0 ,5 2 9 , 5 9 4  mk ,  
k t ó r e  c a ł k o w i c i e  p r z y n a j m n i e j  n a  p a ­
p i e r z e  p o k r y j ą  w y d a tk i  p r z e w i d z i a n e  
w b u d ż e c i e .

P o  u c h w a l e n i u  b u d ż e t u  b u r m .  
p.  S z w e d o w s k i  p r o p o n u j e  p o w z ię c i e  
u c h w a ł y ,  w y r a ż a j ą c e j  z g o d ę  n a  p r z e j ­
ś c i e  T - w a  A p ro w i z a c j i  M i a s t  Po l sk i  
i Z i e m  W s c h o d n i c h  z f o r m y  sp ó ł k i  z 
og r .  od p .  n a  T o w a r z y s t w o  A kc y jn e  w 
m y ś l  ż ą d a n i a  K o m .  O rg .  T - w a  Apr .  
P r o p o z y c j a  w y w o ł a ł a  o ż y w i o n ą  d y s k u ­
s j ę  n a  t e m a t  d z i a ł a l n o ś c i  t e g o ż  T - w a  
n a  g r u n c i e  n a s z e g o  m i a s t a ,  p o c z e m  
R a d a  u c h w a l i ł a  p o w y ż s z ą  p r o p o z y c j ę .

N a s t ę p n i e  p o  p r z e m ó w i e n i a c h  
r a d n y c h  k s .  k an .  J a n k o w s k i e g o  v i ce -  
b u r m i s t r z a  S a r a n k i e w i c z a ,  R o s e n b l a t e ,

K a r m a ń s k i e g o ,  K ra u z e g o ,  H o r o w i c z a — 
R a d a  p o s t a n o w i ł a  p o c z y n i ć  s tarani la
0 o t r z y m a n i e  s p e c j a l n y c h  k r e d y t ó w  
na  z a k u p  t o w a r o w i  l ub  t e ż  o  p r ź y -  
dz i a ł  a r t .  ż y w n o ś c i o w y c h  b e z p o ś r e ­
d n io  na  M ag i s t r a t ,  c e l e m  r o z s p r z e d a -  
n i a  t a k o w y c h  m i e j s c o w e j  l u d n o ś c i  po 
t a ń s z e j  c e n i e .  R a d n i  w y ra ża l i  p r ź e k d -  
nar i ie j  ż e  t a k ą  a k c j ą  m o ż n a  s i ę  przy* 
cz y n i ć  d o  s p a d k u  c e n  i u k r ó c e n i a  l i ­
c hw y  p as ka r sk i e j .

N a  te rn  p o s i e d z e n i e  o  g o d z .  1 ej 
z a k o ń c z o n o .

List do Kedakeji.

Echa z Radu Miejskiej.
S zanow ny  Panie Redaktorze!

Upraszam o pomieszczenie tych para m y ­
śli, jako odpowiedź dla Zarządu Ogniska  
Nauczycielskiego.

„Największą obrazą obowiązku c z ło ­
wieka względem siebie, jako is toty  moral­
nej, jest kłamstwo."

(Kant).

M ł o d a  R z e c z p o s p o l i t a  n a s z a  
w ś r ó d  w ie l u  b r a k ó w  o d c z u w a ł a  b a r ­
d z o  b r a k  p e d a g o g ó w  o d p o w i e d n i c h ,  
m u s i a ł a  z a t e m  p o s i ł k o w a ć  s i ę  t y m  m a -  
t e r j a ł e m ,  jak i  z a s t a ł a .  W i e d z i a ł e m ,  ż e  
p e w i e n  m a ł y  o d s e t e k  t y ch  p e d a g o g ó w  
s t a n o w i ą  ka l ek i  d u c h o w e ,  l e cz  s ą d z i ­
ł e m ,  ż e  t y ch  w  z a r z ą d z i e  „ O g n i s k a "  
n i e m a .  —  P r z y  dz i s i e j s z e j  w o ln o ś c i  
s ł o w a ,  gdy  k ry t y k u j e m y  —  wie lk i ch  
l udzi ,  g łow y  p a ń s t w ,  p r ą d y  nauk i
1 s z t uk i  n a w e t  n a j w z n i o ś l e j s z e  i d ee ,  
s ł o w a  „ o ś m i e l i ł  s i ę  w y s t ą p i ć  z k r y t y ­
ką  s z k o l n i c t w a ” c e c h u j ą  ludzi  o g r a n i ­
c z o n e g o  u m y s ł u  i s ą  b e z c z e l n e !

—  S p o s ó b ,  z a s t o s o w a n y  p r z ez  
„ O g n i s k o "  d o  p R , z m u s z a j ą c y  r a ­
d n y c h  d o  p o p i e r a n i a  i ch  c e ló w ,  j e s t  
c o n a j m n i e j  ś m i e s z n y ,  g dy ż  n i e  w y k lu ­
c z a  m o ż l i w o ś c i  n p .  b o j k o t u  k o ś c i o ł a  
p a r a f j a l n e g o ,  g d y b y  r a d n y  ks  K a n o ­
nik  by ł  o d m i e n n e g o  zd a n i a .

R a d z i e  m ie j s k i e j  p o ś w i ę c a m  tyle  
c z a s u ,  i l e  p o z o s t a j e  m i  po sp e ł n i e n i u  
b e z p o ś r e d n i c h  m y c h  o b o w i ą z k ó w  i 
w y m a g a  t e g o  k o n i e c z n o ś ć .

K ł a m s t w e m  j e s t ,  ż e  na  p o s i e ­
d z e n i a  p r z y c h o d z ę  r z a d k o ,  —  k ł a m ­
s t w e m ,  że  z a n i e d b u j ę  o b o w i ą z k i ,  —  
ż e  z a r z ą d o w i  „ O g n i s k a "  o t o  c h o d z i ,  
—  k ł a m s t w e m ,  że  to  j e s t  j e d e n  z p o ­
w o d ó w  w y p o w i e d z i a n e g o  m i  „ v o t u m  
z a u f a n i a " . —  L og ic zn i e  —* W a m  d o g a ­
d z a ł a b y  m o j a  o p i e s z a ł o ś ć ,  b o  m i e l i ­
b yś c i e  w i ę c e j  a t u t ó w  w r ę k u  d o  w y ­
g r a n i a  s w y c h  s p r a w .  — G d y b y ś c i e
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byli więcej  świat l i  i logiczni ,  to sąd  
w tej sp rawie  pozos tawi l ibyśc ie  P re -  
zyd j um miasta!

—  P r e te n s j e ,  k tóre  rości  sob ie  
• Ogn i sko  n a u c z . “ do  wskazywania  
sp o łe cz eńs tw u  R a d o m s k o w s k ie m u  w ł a ś ­
ciwej taktyki,  zas ługu ję  w na j l ep sz ym  
w y pa dk u  na u śm ie ch  pob łażan ia ,  — 
b oć  od ką d  to baka ła rze  mie j scy  mogą  
u r ab i ać  op in ję  w n a s z e m  mieście?!l  
T ak  ź le  j e szc ze  nie jest!

Czy zęby  W as ze  będz ie  na p ra wi ać  
p. R o s en b i a t ,  czy inny mis t r z  tego 
f achu  >— dla m n ie  p o z o s ta n ą  o ne  
zaws ze  n ieszkod l iwe,  gdyż mni e  zw a l ­
czyć m og ą  j edyn ie  s łu sz n o ść  sprawy  
i logika,  a logiczne my ś l en i e  jes t  
w łaśnie Wa sz ą  p ię tą  Ach i l e sową ,

Wac ł aw Wcze le  Karmański .

Skrzynka do listów.
W o d p o w ie d z i  pp. K a r m a ń s k i e -  

mu i R o s e n b l a t t o w i .
Ś m i e m  wątpić,  czy n a w e t  „le 

psza cz ęś ć  w y b o rc ó w "  p. K arm ań -  
sk iego wierzy  w jego  „wyja śn ie n ia" ,  
za m ie s z c z o n e  w t e  14 „G a ze ty  Ra-  
d o m s k o w s k i e j “ , że p ien iącym s ię  n a u ­
cz yc ie lo m  nie chodz i  o szko ln ic two ,  
lecz o t e  m a r n e  g rosze ,  o k ie szen ie  
n iektórych  p an ów " ,  co jes t  tylko p u ­
s t ą  f r azeo log ią ;  bo ć  p rzecież każdy  
wie,  że  tu t e j sze  polskie n a u c z y c ie l ­
s two  p o w sz e ch n e ,  p o m im o  s k r o m n e g o  
up os a że n ia  i t roski  o . c h l e b  p o w s z e ­
dn i" ,  j e s t  i o f i a r n em  tak w zg lę d em  
b l i źniego,  j ako  t eż w zg lę d em  O j c z y ­
zny,  czego  d o w o d e m  było m a s o w e  
ws tąp ien i e  nauczyciel i  do  a rmj i  o c h o t ­
niczej  po dc z as  nawały  bo l szewick ie j  
w roku  1920,  p ozo s t aw ia jąc ych  swoje  
rodziny  na  ł a sc e  O p a t rz n o śc i ,  n ie  m ó ­
wiąc już o tern,  w jak c i ężk ich w a ­
r u nk ac h  by tow an i a  i uci sku po z o s ta ­
w a ł o  to nauczy c i e l s tw o  p o d c z a s  o k u ­
pacji ,  czyli wtedy ,  kiedy p. K. n i e ­
p o t r z e b n ie  bawi ł  w Ros j i .  I dzi ś  w 
z na czn e j  części  nauczy c i e l s tw o  swo ją  
p r ac ą  lub z własnych  fu nd u szó w  za -  
o pa t ru j e  szko ły  w n a j n ie z b ęd n i e j sz e  
książki  i p o m o c e  nau ko we ,  co j edn ak  
nie  wys ta rcza ,  i to skłoni ło cz łonków 
D o zo r u  Sz ko ln eg o  do ws ta wien ia  
międ zy  inne mi  do  budże t t i  takich  po-  
zycji,  jak np.: p o m o c e  na uk ow e
3 . 800 .500  mk. ,  b ibl jo teka d la  uczn iów 
1.500 .000  mk, ,  b ib l jo teka  dla  n a u c z y ­

cieli 1 7 0 0 . 0 0 0  mk , r ówn ow aż n ik  za 
z i emię  17 .400 .000 mk. ,  k tó r e  to p o ­
zyc je  p. K. tak zaciek le zwa lczał ,  co 
jes t  g o d n e m  nie tylko .n i e d o b i t k a  
szkoły  mos k iewsk ie j , "  al e cz eg oś  w ię ­
cej ,  że  Ra d n y  s a m  nazywa  s ię  s z u ­
mni e  logicznym,  p r z y t om ny m ,  ł a tw o  
m o g ą c y m  s ta n ą ć  po s t ro n ie  „ s y m p a ­
tycznych  na uc zyc ie lek " ,  m a j ą c y m  r o ­
zum ,  „który kaza ł  pos tąp ić  in acze j " ,  
uczciwym,  de l ika tnym,  o na j sz l a c h e t ­
n ie j szych in tenc jach ,  b e z in te re s o w n y m  
w pracy,  o f i a rn ym itd.  itd.

Og ó ł  d ok ła dn ie  zda je  sob ie  z t e ­
go s p r a w ę  i um ie  o ce n ić  zasługi  j e ­
dnos te k ,  lecz kto s a m  o sob ie  mówi  
g łośno,  o tym wszyscy mów ią  po ci­
chu.  W o b e c  tego na w et  sążn i s t e  t łu ­
m a c z e n ie  s ię  nie usp r awied l iwia  s t a ­
nowiska p. K. w sp raw ie  budże tu.

Co  się  tyczy m oj e go  in te lektu,  
to r ad z i łbym p. K. nie  „k ry tykować" ,  
t ak „ s u r o w o " ,  gdyż d o  t ego nie  ma  
p rzygo towania ,  wie rzg n ięc ie  zaś  nogą 
p ie rwszych zdań  mo je g o  a r tykułu  z a ­
ch ę c a  m n ie  do  dal sze j  p racy w u d z i e ­
laniu w iad o m oś c i  t ak im p a n o m  w z a ­
kres i e e l e m e n t a r n y m  *i do  odp ow ied z i  
na  j ego pytania:  o p r ze d h i s to r y cz n em
p ańs tw ie  w ogó lnośc i  s ły sz a ł em  w 
szkole,  że  zaś  pan t e m u  pewn ie  nie 
uwierzy,  r a d z ę  z a te m  p r z e s t u d jo w a ć  
ch oc ia żby  Ludwika G u m pl ow ic za  „Fi-  
lozofj ę  S p o łe c zn ą "  w p rzek ładz ie  S ta ­
ni s ł awa P o s n e r a  rozdz iał  !V „ P a ń ­
s two  i Ludzk ość " ;  „ H is to r j ę  L i t e ra tu ­
ry Po ws z ec h ne j*  J.  A. Św ię c ick iego ,  
„ P o r ad n i k  dla  sa m o u k ó w *  Diks te ina ,  
Kramsz tyka ,  Krzywick iego  i i nnyc h .—  
J e s t e m  pewny,  że po p r ze s tu d jo w an i u  
pow yższych  p ra c  na uk ow yc h  p. K. nie 
bę dz ie  s i ę  zw rac a ł  z p o d o b n e m i  p y t a ­
niami  i o s i ągn ie  taki sp os ó b  myślen ia ,  
że każ d e  zd an ie  p i sa ne  b ęd z i e  dla 
n iego  ł a two  z r o z u m i a ł e m

Nie m o g ą c  uz god n i ć  s łów  z p o ­
s t ę p o w a n ie m  p. Ro se n b la t t a ,  p o s t a n o ­
wi łem z n im nie dy sk u t ow a ć  i więcej  
n i e  za b i e za ć  g łosu w tej sp rawie .

N auc zyc ie l  L. A.

Z  Okolicy.
Z Brzeźn icy .

kor.  własna .
S p r a w n o ś ć  S a m o r z ą d ó w  Gminny ch .

J a k  d a l ec e  S a m o r z ą d y  G m i n n e  
oga rn ę ł a  op ie sz a ło ść  i l e k ce wa że n ie  
ob ow iąz kó w swoich,  m o ż e  posłużyć

fakt  nas tępu jący :  W dniu 16/II bu. 
o t r z y m a łe m  po lece n ie  z P o w i a to w e g o  
U rz ęd u  Zdro wia  udan ia  się do szko ły  
wsi Górki  gm.  Z a m o ś c i e ,  c e le m  s k o n ­
s t a to w a n i a  ep i demj i  odry.  P o  w ys ła ­
niu za w ia do m ie n i a  do  U rz ę d u  gm.  
Z a m o ś c ie  o p rzysłanie  podwody ,  
Urząd  gminy  po p o w t ó r n e m  p r zy na ­
gleniu r aczył  przysłać p o d w o d ę  d o p i e ­
ro po tygodniu.  Ja k  s ię  r zecz  później  
wyjaśni ła  U rz ąd  gminy  d a ł  po le cen ie  
soł tysowi  wsi Górki ,  t e m u  j e d na kż e  
n ie spieszyło  się,  bo za jm u j ą c  się 
j ak imś  p o b o c z n y m  h a n d l e m  przy 
sw y m  urzęd z ie  „n ie  mia ł  cz as u"  na  
spe łn ien ie  swego  obo w ią z ku  s ł u ż b o ­
wego ,  który nań  ciążył.  Gdyb y  p rzy­
padk iem gdz i eś  we wsi wyb uch ła  
j akaś  za raź l iwa e p i d em j a  to przy 
sp raw n o śc i  nas zy c h  czynn ików wiej ­
skich,  wsku tek  ich op iesza łośc i  i 
i gnorowania  zdąży łaby  w ym rz e ć  ca ła  
wioska.

Byłoby  w sk az an e m ,  aż eb y  w ł a ś ­
ciwe  czynniki  za ję ły  s ię  gor l iwiej  d o ­
b r an ie m  ludzi ,  nie l e k ce wa żąc yc h  s w o ­
ich obowiązków. ,  —  tych zaś,  którzy 
p ias tują sw e  u rzędy  j e dyn ie  dla j a ­
kichś  osob i s tyc h  korzyści  p ou su w ać .

F. M

Wielki wiec protestacyjny przeciw  
zbrodni bolszewlcbiej.

W poniedzia łek  w po łudn ie  o d ­
był  s ię  wiec  p ro tes t ac y jn y  w t e a t r ze  
„ Kinema* p rzec iwko  h a n i e b n e m u  r n o , -  
dowi ,  d o k o n a n e m u  przez  bo l sz ewik ów  
na o so b i e  ks i ędza p ra ła t a  B u t k ie ­
wicza.  Wi ec  zagai ła  p. S ło twińska ,  
p rzewod n .  N O K.  —  P r z e w o d n i c t w o  
o b ją ł  p. A. P ac i o rk ow sk i .  P o  p r z e m ó ­
wieniach  pp. Świerkowakie j ,  Ka tuszew-  
skiego,  Ligęzy i G uzo ws k ie go  z C z ę ­
s tochowy,  który jako n ao cz ny  świadek  
sc h a r ak te ry z o w ał  k r w a w e  rzą dy  s o ­
wieckie  w Rosj i  od pięciu lat ,  p i ę ­
tnu ją c  p r ze w r o tn ą  e tykę t a lm udy cz ną ,  
u rąga jącą  ch rz eśc i j a ńs t wu ,  jak r ó ­
wnież  w y w ro to w ą  d z i a ł a ln o ść  obcyc h  
a wrog ich  n a m  żywio łów w P o l s c e ,  
dąż ąc yc h  do  za p r o w a d ze n ie  bo l szewi -  
ck o - k o m u n .  r zą d ó w  nad pol skim n a r o ­
d e m ,  •—  powzię to  j e d n o m y ś l n ie  r e ­
zolucje ,  s t r e sz c za ją c e  za sa d n ic z e  m y ­
śli p rze mów ien ia ,  a na  z a k o ńc z en i e  
z g o r ą c y m  z a p a ł e m  od śp ie w an o  „ R o ­
tę" ,  za tw ie rdz a ją c  ś lu b o w a n ie m  su-
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mienia wypełnienie życzeń rezolucyj 
(Rezolucje zamieścimy w nastę­

pnym numerze Red )

n a M M  tałobne ta  spokój Ho­
ssy S. p. ks. prałata K. Botkiovicsa.

Dzięki staraniom i zabiegom 
NOK. w  Radomsku odbyło się w 
Czwartek żałobne nabożeństwo w ko­
ściele paraf, za spokój duszy ś p. ks. 
Prał. Butkiewicza, który jako ofiara 
walki bolszewizmu z Krzyżem Chry­
stusa w ohydny sposób w Wielką S o ­
b o t ę  zamordowany został w piwnicach 
czerezwyczajki w Moskwie.

Mszę żałobną odprawił ks. 4tan. 
Jankowski. Piękne kazanie, nawiązane 
do tragedji mordu, wygłosił ks pre­
fekt R. Kmiecik. Artystycznie wyko­
nane na chórze pienia i muzyka pod­
nosiły nastrój.

Po nabożeństwie samorzutnie 
stworzył się wielki pochód, w którym 
wzięły udz. szkoły z orkiestrą p Niemca 
Nar. Org. Kobiet ze sztandarem owi­
niętym żałobną krepą, duchowieństwo, 
obywatele miasta, inteligencja, włoś­
cianie, robotnicy, rzemieślnicy i t. d. 
Pochód zamykała delegacja Straży 
O. O- z orkiestrą fabr. p Wflnschego 
i S-ki.

Na zakończenie przemawiał z 
balkonu ratusza p. Guzowski, wzru­
szając do łez obecnych słuchaczy w 
liczbie paru tysięcy zebranych dokła- 
dnem i wymownem przedstawieniem 
wielkosobotniej zbrodni sowieckiej, 
zachęcając ogół chrześcijański do wy­
trwałego usuwania się od wpływów 
obcych nam komunist. żywiołów. 
Zgromadzeni z wielkiem przekonaniem 
oddali hołd śp. ks. prałatowi Butkie­
wiczowi i innym męczennikom chrze­
ścijaństwa w Rosji, poczem potwier­
dzono jednomyślnie uchwaloną na 
wiecu protestacyjnym rezolucję.

Należy zaznaczyć, że w czasie 
całej uroczystości panował między 
zebranymi uroczysty a rzewny nastrój, 
znać było zrozumienie sprawy i spo­
dziewać się należy praktycznych wy­
ników w kierunku unarodowienia ży­
cia gospodarczego i kulturalnego w 
naszem mieścje i wogóle w całej 
Polsce.

Przysposamenle rezerui i i i powiecie 
RadGmskow&iilm.

Prac* nad organizacją przyspo­
sobienia razerw w" pow. Radomskow- 
skim datuje się od bardzo niedawna, 
a jednak może się już pochwalić nie- 
złemi wynikami. Są to w poważnej 
mierze skutki niezwykle troskliwej i 
serdecznej opieki p. pułk. Wira -  Ko- 
nasa, dowódcy 25 p. p. w Piotrkowie, 
oraz ofiarnej pracy oficerów instruk- 
cyjnych pp. por. Czachowskiego i por. 
Grabowskiego, którzy nie bacząc na 
piętrzące się trudności ochotnie s ta ­
nęli do pracy.

Organizacji wojskowo — wycho­
wawczych na terenie pow. Radomskow- 
skiego jest trzy: Hufiec Radomskowski 
Z. H. P., istniejący od r. 1915, T-wo 
Sokół i Związek Strzelecki, założony 
w paidzierniku 1922 r. W organiza­
cjach tych, za wyjątkiem T-wa „So­
kół*, który jeszcze udziału w pracach 
nad przysposobieniem rezerw nie bie­
rze, uczy się około 400 członków w 
14 drużynach i oddziałach.

Oprócz tych trzech organizacyj 
istnieje w mieście T-wo Młodzieży 
Polskiej „Jedność", które w progra­
mie swoim uwzględniło przysposobie­
nie wojskowe. Oddział ten liczy 28 
członków.

W m. styczniu b r. po porozu­
mieniu się z dyr. gimnazjum męskie­
go p. St. Niemcem, wprowadzono do 
lekcji codzienną naukę wychowania 
fizycznego we wszystkich klasach, 
prowadzoną przez instruktorów woj­
skowych. W drugiem gimnazjum męs- 
skiem, społecznem, Im. F. Fahjeniego, 
wprowadzono od początku roku szkol­
nego naukę gimnastyki. Ogółem ko­
rzysta z nauki wychowania fizycznego 
około 300 wychowanków. Szczególny 
nacisk położono na wychowanie fi­
zyczne i sporty.

W oddziałach Związku S trzelec­
kiego oprócz tego przerabia się szko­
łę strzelca. Pogadanki dopełniają re­
szty programu zakreślonego na okres 
zimowy.

Pracą nad przysposobieniem re­
zerw w powiecie kieruje por. rezerwy 
Adam Biedroń -  Kalinowski, przy po­
mocy druha Edwarda Nowakowskiego, 
komendanta harcerskiej drużyny rze­
mieślniczej i instruktorów wojskowych.

W fazie organizacji znajduje się P o ­
wiatowa Rada Wychowania Fizyczne­
go, której duszą jest ppor. rez. Tade­
usz Krzywda -  Strażyc. Pierwsze ze­
branie organizacyjne, wspomnianej Ra­
dy, odbyło się w dniu 4/JIJ-2S r.

Na kurs zimowy przysposobienia 
rezerw D.O.K. hfc 4 w Łodzi, powiat 
wysłał 8 członków organizacji wojsko­
wo — wychowawczych, którzy po po­
wrocie do swoich oddziałów objęli 
funkcje instruktorskie. d. c. n.

ZE SPORTU.
Statystyka francuska wykazywała 

ustawiczne zmniejszenie się i zwyrod­
nienie narodu francuskiego. Fakt ten 
zmusił sfery rządzące do wprowadza­
nia w życie wychowania fizycznego, 
które po kilku latach dało wynik do­
datni. We Włoszech w niektórych o- 
kolicach 6 0 % powołanych do służby 
wojskowej odpada, jako niezdolni z 
powodu, w większości wypadków, w a­
dliwego wychowania fizycznego w o- 
kresie dzieciństwa i młodzieńczym. 
U nas też ta sprawa rozpatrywana pod 
kątem widzenia pedagogicznego, hy« 
gienicznego i ekonomicznego, winna 
być rozpatrzona jeszcze w świetle no­
woczesnych wymagań służby obywa­
telskiej i wojskowej.

Dziś trzeba ludzi żywych, o ner­
wach zdrowych i duszy, zdolnych do 
walki na międzynarodowem boisku o byt.

Odrodziliśmy się politycznie, a 
potrzebne jeszcze jest odrodzenie fi­
zyczne i moralne t. j. poprawienie ra­
sy. Państwowa Rada wychowania fi­
zycznego narodu, ze względu na cięż­
ki stan finansowy państwa, wychowa­
nie fizyczne na razie sprowadza do 
przygotowawczego wychowania woj­
skowego w Tow. sportowych i woj- 
skowo-wychowawczych, (Sokół, związ­
ki Strzelca i t. p.) hufcach szkolnych, 
obozach i kursach zimowych i letnich. 
W obozach letnich ćwiczy się m ło­
dzież szkolna od ląt 16 wolna od n a ­
uki podczas wakacji, kursa zimowe są 
tworzone dla młodzieży wiejskiej. W 
ten sposób przygotowują się rezerwy 
armji. (

Uczestnicy obozów i kursów znaj­
dują się na całkowitem utrzymaniu 
Min. S. Wojsk , korzystając z praw 
rezerwistów powołanych na ćwiczenia.
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POLEGA HURTOWO i DETALICZNIE 
D achów ki „ W i* k “ , n a r z ę d z ia  ro ln icze ,  n aw o z y  sz tu c z n e ,  w apno , o leje , s m a ry ,  benzynę , n a f t ę ,  

w ag i,  odw ażniki, koks, e em en t,  p ap ę .  s m o lę ,  n a c z y n ia  e m a l jo w a n e  i kuchenne.
|  UL BRZEŹNICKA Mj 4  OBOK POCZTY — - -----   SKŁADY UL- ŚW. ROZALJł Ns 13.

Odżywianie według tabeli III, obow ią­
zującej w kadeckich korpusach.

Przez  połączenie różnych ćwi­
czeń i zabaw z praktyką instruktorską 
wychodzą z kursów instruktorzy dla 
towarzystw sportowych i wojskowo —  
wychowawczych. Istnienie tych kursów 
przynosi państwu ogrom ną korzyść, 
podnosząc poziom młodzieży pod 
względem fizycznym i psychicznym. 
Zimowych kursów od 1 stycznia r. b. 
było 21; obecnie  przygotowuje się 
plan organizacji obozów letnich dla 
młodzieży szkolnej.

W ychowanie fizyczne i przyspo­
sobienie wojskowe w towarzystwach 
sportowych przy udziale czynników 
państwowych rozwija się, byłoby j e d ­
nak jeszcze lepiej, gdyby idea ta z n a ­
lazła większe zrozumienie wśród spo­
łeczeństwa. Strażyc.

K  R  O  N  I K  A .
Zmiany wśród duchowieństwa
Cieszący się sym patją  proboszcz 

parafji G om unice ( .W ojc iechów *) 
ksiądz Grzegorz  Domański, zasłużony 
i n iestrudzony działacz społeczny, po­
wołany został na stanowisko p robosz­
cza w Białotarsku na Kujawach.

Z Towarzystwa Dobroczynności. 
P. Ksawery Zielonka, właściciel m ły­
na w R adom sku, dzieciom ze schron i­
ska nadesłał na “ święta 100 funtów 
mąki i obiecał, że ofiarę swoją p o n a ­
wiać będzie co miesiąc. Piękny czyn 
p. Zielonki wywołach oddźwięk w 
serduszku Stasińka Muchy, który na 
potrzeby biednych dzieci złożył 30.000 
mk., obiecując podobną sum ę przyno­
sić również co miesiąc. Dzieci ze 
schroniska codziennie  mówią paciorek 
za ^swoich dobrodziejów,

Teatr Polski H. Czarneckiego  
wystawi w naszym  teatrze  dn. 26 i 27 
bm. dwie głośne sztuki: „Dom Ma­
gdaleny* i „Urwis*.

Miljonówka. W osta tn iem  ciąg­

nieniu wyszedł Ku 4.586.445.
Cena pieniędzy w  Warszawie  

(14/1V.) Za dolara 42,000 m k.— frank 
franc. 2900 mk. — frank szwajcarski 
8200 mk. —  funt szterl. 205 000 mk.
—  marka niemiecka 2 mk. korona 
austr. 61 fen.— kor. czeska 1320 mk.
—  lir. włoski 2200 mk. —  rubel z ło­
ty 25,000 mk. —  frank zł. 8500 mk.
— rubel srebrny 13000 mk. marka 
srebr. 3500 mk — korona sr. 2930 
mk. J bilon 6100 mk —  frank s re ­
brny 2850 mk.

Dla w łasn ego  użytku nie wolno 
nawet uprawiać tytoniu, który jest 
p rzedm iotem  m onopolu  państwowego, 
tak głosi obwieszczenie p Min. S k a r ­
bu z d. 13/111 br. Kto zaś otrzyma 
pozwolenie na upraw ę tytoniu, ten 
obowiązany jest odprzedać  cały zbiór 
Skarbowi Pań . po cenach  taryfowych 
które ustanowi M inister Skarbu. W 
obw ieszczeniu  pow iat radomskowski 
niema naw et pozwolenia na uprawę 
tytoniu na rzecz Skarhu.

Odczyt w Macierzy. W niedzie­
lę 22 kwietnia r. b. w sali Macierzy 
o godzinie 5 w ieczorem  p. Ruśkie- 
wicz wypowie odczyt na tem at:

j m u i ?  S P O Ł E C Z N E "
Wejście na odczyt 500 mk.

Nowa Czytelnia N ow ości przy 
Macierzy Szkolnej zawiadamia swych 
Członków, że wydawanie książek tej 
Czytelni rozpocznie  się w poniedzia­
łek 16 kwietnia br., książki będą  wy­
daw ane codziennie  od 6 do 8 wiecz. 
oprócz świąt.

NADESŁANE
Z Kinemy. P rasa  am erykańska 

opisuje entuzjastyczne przyjęcia, jakie 
tam  zgotowano naszej znakomitej ro ­
daczce hrabinie Dąmbskiej, znanej na 
obu półkulach pod pseudon. Pola N e­
gri, którą dziś zobaczymy na ekranie

w nastrojowym  dram acie  „Safo".
Pola Negri zawarła kontrakt 

trzyletni z amerykańską firmą „ P a r a ­
m ount" i obecnie  zamieszkała w H o­
llywood w Kalifornji, gdzie będzie wy­
stępować w całym szeregu obrazów 
filmowych.

Na dworcu kolejowym wChicago 
zgotowano jej wspaniałe przyjęcie, 
liczna i bogata tam tejsza kolonja pol­
ska nie żałowała trudu i zachodu, ż e ­
by ją uczcić solennie  —  To też pod 
tern wrażeniem  pisząc list do matki 
Pola Negri zaznacza  . . . . .  że takiego 
przyjęcia, jak mi mówią tutejsi dz ien­

nikarze, nie miał do tąd  żaden artysta 

nawet z największych jak C aruso , lub 
wielki mistrz Paderewski. Mogę śm ia­
ło powiedzieć, że dziś w Ameryce je ­
s tem  największą sensacją* .
(g ......   ■ ■ - = a

Obrońca Sądowy  
WITOLD POLANOWSKI

Radomsko, ul, Strzałkowska Na 6
P rzyjm ują  do g. 10-tej rano i od 4-tej 
do 7-mej po południu . W n a g ły c h  w y ­

padkach od 1— 3 w połud.

Tom. Pożyczkowo - Oszcz^dnoSc.
wzywo swych cz łonkó w do 
sp łacan ia  pożyc zek ,  o r a z  do 
o dbi eran ia  wkładów codziennie  
od godz 1 0 - 1 2  r. i od 4 - 6  po 
poł. w lokalu  (oficyna) przy 
aptec e  W. P  Humblet a  w Kyn- 
ka

dowód o so b is ty ,  w ydany przez  
Gminę Żytno, oraz karta z w o ln ie ­

nia, w ydana  przez P. K. U .  w Radomsku,  
na nazw isk o  W a w rzy ń ca  W ro ńsk ieg o  z 
Żytna.

dzwonek fo lw arczny ,  c h ł o ­
dnica  m iedziana  do m le ­

ka, raa-<zynka do p lo m b o w a n ia .  W iadom ość:  
K aliska .Ns 17, Oberman.
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Fałszywe banknoty.
Polska k ra jo w a  kasa p o życzko ­

wo zaw iadam ia , że p o ja w iły  s ię w 
obiegu fa łszyw e  bankno ty  po 10,000 
Warek z da ttj 11 m arca  1922 roku  
< 50,000 m arkow e  z datą 10 p a źd z ie r­
nika 1922 roku.

F a łszyw y  b a n kn o t 10,000 m a r- 
kow y; W ykonany na pap ierze  zw ycza j­
nym, b a rd z ie j sz tyw nym , g rubszym , 
bez znaku w odnego, lub  ze znakiem  
w odnym  o d m iennym , s ła b ie j się uw y­
d a tn ia jącym . O b ie  s tro n y  fa lsy fika tu  
u trzym ane są w  to n ie 1 jaśn ie jszym  
(odc ień  fa rb  b ru d n o  z ie lony). O rn a ­
m entacje  z w in ie t i ko m p o zyc ji g i lo ­
szowych n ie  są tak  w yraźne  ja k  na 
banknotach au ten tycznych . G łó w k i w 
W edaljonach n ie o dp o w ie d n io  c ie n io ­
wane, w sku tek czego b rak  w y ra z i­
stości. T ło  z lic zb  10000 i o rze łkó w  
w ystępuje  n iew yraźn ie . N um erac ja  
kszta łtem  c y fr  dosyć udatna, ko lo ru  
tła  m eda ljonów .

Fa łszyw y bankno t 5 0 ,0 0 0 -m a rko - 
wy. W ykonany na papierze c ie n k im , 
zw ycza jnym , bez znaku w odnego, lub 
też ze znak iem  w odnym  z ro b io n ym  
za pom ocą f rby  tłu szczo w e j, znak 
ten je s t odm ienny i na n ie k tó rych  
fa lsy fika tach  s iln ie  w ystępu je ; daje się 
zauważyć na po w ie rzch n i pap ieru . 
K o lo ry  fa rb  odm ienne , odc ień  ja ś n ie j­
m y. D ruk  m n ie j w yraźny o kon tu rach  
n ieksz ta łtnych . O rnam en tac je  z rozet 
i rysunków  g iloszow ych  nie u w yda t­
n ia ją  się tak jaskraw o , ja k  na ban­
knotach au ten tycznych . T ło  jest 
u tw orzone  z d robne j s ia tk i o oczkach  
fó w n oba rw nych  na ca łe j p o w ie rzch n i 
s trony  p rzedn ie j, podczas gdy na b a n ­
knotach au ten tycznych  s ia tka  ta w 
górne j części bankno tu  p rzechodz i 
s topn iow o  w s ia tkę  pod łużną . R ozetki 
czerw one z liczbą  50000 po środku  
zam azane, k o lo ru  c iem n ie jszego . N u ­
m eracja  odm ienna , c y fry  n ie ró w n o ­
m ie rn ie  ro zs ta w io n e , ko lo ru  n ieb iesko  
-z ie lonego ; na bankno tach  zaś au ten ­
tycznych  c y fry  są ko lo ru  c iem no  g ra ­
natowego.

P. p. laniu z D na Redakcji po
znaleziony paszport.

Qbnarininnn dowód osobisty wydany przsz 
UlilfluZluilu Urząd Gminy W ielgomłyny, 
na nazwisko Stanisława Ciszewskiego z 
Myśliwcowa, gm W ielgom łyny.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m Radomska niniejszym podaje do publicznej 

wiadomości, iż w dnia 17 kwietnia r. b o godz l i  rano (wtorek) 
w  Magistracie odbędzie się głośna licytacja na zbieranie nawozu 
z rynka i placów miejskich, od dnia licytacji w przeciąga dwóch 
miesięcy. 

Licytacja rozpocznie się od samy 70.000 Marek za okres 
dwumiesięczny. 

Vadjam w ilości 10.000 Marek należy złożyć przed roz­
poczęciem licytacji

m. Radomsko, dnia 5 kwietnia 1923 r,
M AG ISTR A T M IA S T A  RADOMSKA.

MMI

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Radomska niniejszym podaje do publicznej 

wiadomości, iż w dnia 19 kwietnia 1923 r. o godzinie 11 przed poł. 
(czwartek) w Magistracie odbędzie się głośna

licytacja  na sprzedaż około 300 metrów drzewa budulcowego

z lasów miejskich.
Drzewo oglądać można w lesie codziennie w obrębie „Pod- 

cerkawizna“ Warunki licytacyjne przeglądać można codziennie w 
godzinach biurowych w sekretarjacie Magistratu 

Licytacja uzyskuje ważność po akceptacji Zarządu miasta 
co winno nastąpić w przeciągu 3 dni od dnia licytacji.

m. Radomsko, dnia 4 kwietnia 1923 r.

MAGISTRAT MIASTA RADOMSKA.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiamy, źe uruchomiliśmy w Piotrkowie 

kilkanaście lat istniejące
PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE ...

i FABRYKĘ TEKTURY SM0L0WC0WEJ
i wyrabiamy papę wszelkich gatunków, powszechnie znanych ze 
swej dobroci. Sprzedaż papy i smoły odbywa się w Piotrkowie przy 
rtlęji 3-yo Maja 6 H. Z. PACANOWSKI i SYN.

JUŻ SIĘ W S ZY S C Y  PRZYJEZDNI GOŚCIE zRADOMSKA Z D Ą Ż Y L I PR ZEKONAĆ

Ż E  R E S T A U R A C J A

„ K A F F E  E X P R E S S ”
w CZĘSTOCHOWIE, ul. Kościuszki.

Jest pierwszorzędnie, urządzona, ma wybór różnych wódek, szyb­
ką i aprzejmą obsługę, kuchnią wzorową pod kierunkiem właścicieli.

a co najważniejsze CENY SĄ PRZYSTĘPNE.
Poleca się w  dalszym ciągu względom Sz. Klijentell z Radomska i okolicy.
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Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego
W RADOMSKU

m a zaszczyt p ro s ić  W .W . P .P . c z ło n ­
ków  T ow arzys tw a  i w p row adzonych  

gości w d n iu  14 k w ie tn ia  r.b . na

W I E L K Ą

2 m m im c z m
POCZĄTEK O GODZ. 9-ej WIECZ 

Wejście na zabawę dla Pań 2000 mk, 
„ „ Panów 3000 mc.

BUFET na m ie jscu  o b fic ie  zaopa trzo ­
ny, po cenach przystępnych .

P R O S IM Y  O L IC Z N E  P R Z Y B Y C IE .

Z a r z ą d .

Z f l R Z f j b  
Starszych Zgromadzenia 
RYMRRZY i SIODLARZY

w R a d o m s k u
zaprasza p.p. M is trzó w  na ogó lne  ro ­
czne zebran ie  w d n iu  29 kw ie tn ia  (n ie ’ 
d z ie ła ) o godz. 1 po po ł. w  Resursie 
R zem ieś ln icze j u l. K a liska  14 25, oraz 
na nabożeństw o, k tó re  odbędzie  się w 
dn iu  tym  o godz. 9 -e j rano w kośc ie ­
le fa rn ym  na in te n c ję  C echu.

ZARZĄD.

Br. met). S. lubelski
powrócił z urzędowania w komisji 
Wojskowej i wznowił przyjęcia. 

Radomsko, ul. Kaliska 38.

L E K A R Z
NOW OPRZYBYŁY  ORDYHOJE

w KRUSZYNIE
A M B G L A T O R j a n  D'- 'ORSKIF.

mrmi
u żyw aj

„Pastylki N E 0V A L D A ”
w y r o b u

Laboratorium Chomlccoo-Farmacoo.
B. KRO&llbEGHIwWarszawie

dawniej MODLIŃSKI i KROGULECKI
2ądaó yp aptekach i  składach apteeż.

Wszyscy wiedzą, że najlepsza f ^ O R R O I  I N F *  I  
P A S T A  D O  O B U  W I A  jest „ l / U D r W J L U N  Q

Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabryc nych

w H A N D LU  WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH

T. GUMULIŃSKI Kaliska 13.

» K L £ P  B Ł A W A T N T

FLORY SZWEDOWSKIEJ
(dawniej w Rynka, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. Filipowicza

na 1 piętrze w Rynku.

POLECA na sezon wiosenny i letni NAJNOWSZE MATERJAŁY.

 = =  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  =  = = =

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

Ili piątek, sobotę i niedziel; i. 13,14 i 13 b. m. w teatrze „Klnema'
pokaże się dawno niewidziana na naszym ekranie słynna arty­

stko polsko w roli tytułowej

P O L A  N E G R I
w pierwszorzędnym dramacie, który zagranicą wywołał po­

wszechne uznanie dla naszej rodaczki:

S A F O
DRAMAT Z DZISIEJSZYCH CZASÓW W 6-ciu AKTACH.

We wtorek i środę d. 17 i 18 b. m. w teatrze Kinema:

SZULERKA ŻYCIEM
= = = = =  D ram at współczesny w 6-iu aktach
Wytwórni angielskiej, w głównych rolach MARY LON6FELLON 

i NORMAN MAC KINNELI.
Pierwszy obraz z Teatra Stylowego w Warszawie.

yinons: W następnym programie A T I  A N T Y D A
dawno zapowiedziana: n  i  L  n  i i  i

iL~ij-in~m~rrnr.r~~i i*  ...................■■

Skradziono ną Żytno, na nazwisko Wa­
lentego Skrobonla z Żytna.

7ninał paszport wydany przez Urząd Grai- 
f ly llK U  uy Żytno, na nazwisko W ładys ła ­
wa Strzęhskiego z Małej, gm, Żytno.

Kareta 4-ro osobowa
worski Bugaj J4 1.

do sprzedania. 
Wiadomośe Ja-

7 n in o h  karta zwolnienia, wydana przez 
Ayllljffl P. K. U. w Radomsku, na nazwi­
sko Franciszka Matyjaszczyka ze Skrzy­
pie, gm. Gidle.

7ninnhl książeczka wojskowa wydana przez 
oUlilblO Komisję Przeglądową w Radomsku 
na im ię  Antoniego Wróblewskiego z Ra­
domska.

R edakto r i W ydaw ca Michał Świderski. D ruka rn ia  Po lska  H enryka  K anc le ra  w R adom sku.


